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W 410 rocznicę zgonu Mikołaja Kopernika 
cały naród uczci pamięć 
genialnego Polaka — wielkiego astronoma i myśliciela
W niedzielę, dnia 24 bm., w 410 rocznicę zgonu Mikołaja Kopernika, 

odbędą się uroczystości poświęcone genialnemu naszemu rodakowi.
W Warszawie u stóp pomnika 

wielkiego astronoma i myśliciela 
złożone zostaną wieńce. Uroczystość, 

' w której udział wezmą przedstawi­
ciele władz, nauki polskiej i społe­
czeństwa stolicy — zgromadzi mło­
dzież akademicką i szkolną.

Jednocześnie przebiegać będą uro­
czystości kopernikowskie w innych 
miastach, związanych z życiem i 
działalnością wielkiego astronoma.

Szczególnie uroczyście zapowia­
da się obchód we Fromborku, 
gdzie 
część 
czył 
dzieło 
Do Fromborka udaje 
dzielną uroczystość delegacja ko

; obchód
Kopernik spędził większą 
swego życia i 
swe wielkie 
„O obrocie ciał

gdzie ukoń- 
rewolucyjne 
niebieskich", 
się na nie-

MAJA EUROPYjsaa
Dalsze zwycięstwa Pietrzykowskiego, Grzelaka i Węgrzyniaka

W czwartym dniu mistrzostw Europy 
w boksie odbyły się ćwierćfinały w wa­
dze lekkośredniej, średniej, półciężkiej, i 
eiężkiej.

WAGA LEKKOSREDNIA!
Resch (Niemcy Zach.) — Candau (Fran­

cja). Walka nieciekawa. W zaciętej wy­
mianie silnych ciosów przez wszystkie

koguciej spot- 
— Hamalainen

(Polska) — Basel (Niemcy Za- 
Zwyciężyl na punkty Kukier

CAF — fot. St. Wdowiński

przetrzymywanie. Zwyciężył

W ćwierćfinałach wagi 
kali się Stefaniuk (Polska) 
(Finlandia). Zwyciężył Stefaniuk (nr 56) 

CAF — fot. St. Wdowiński 

rundy nieco skuteczniejszy był Resch, 
Wygrywając na punkty stosunkiem gło­
sów 2:1.

TISZIN (ZSRR) — PAPP (WĘGRY)
Papp dwukrotny mistrz olimpijski tra­

fił na godnego przeciwnika. Bokser ra­
dziecki przystąpił do walki z wielką wolą 
zwycięstwa. Po pierwszej rundzie, która 
upłynęła na wzajemnym ostrożnym ba­
daniu się przeciwników w drugim starciu 
Tiszin przystąpił do ataku. Obaj zawod­
nicy demonstrują dobre uniki, jednak po­
tężne ciosy Tiszina osłabiają Węgra i 
coraz częściej Papp broni się trzyma­
niem.

W trzeciej rundzie przewaga Tiszina je- W ćwierćfinałach wagi muszej spotkali 
się Kukier “ 
chodnic).
(nr 55).

Walka w wadze półśredniej Chychla 
polska) — Ruggeri (Wiochy). Zwyciężył 
Jednogłośnie Chychla.

CAF — fot. St. Wdowiński

f

Piątek, 22 maja

mitetu honorowego Roku Koper­
nikowskiego.

W Krakowie obradować będzie 
ogólnopolski zjazd Towarzystwa 
Miłośników Astronomii.

Fromborkprzygotowujesię
Roku Kopernikowskiego

Frombork — miasto, które było 
głównym ogniskiem myśli koperni­
kowskiej, obecnie intensywnie przy­
gotowuje się do obchodu Roku Mi­
kołaja Kopernika.

Architekci i historycy sztuki pra­
cują nad doprowadzeniem do pier-

szcze wzrasta. Bokser radziecki lokuje 
kilka silnych ciosów i Papp jest wyraź- 
źnie zamroczony. Węgier rewanżował się 
silnymi kontrami, które jednak nie czy­
niły zbyt wielkiego wrażenia na wytrzy­
małym Tiszinie. Wśród owacji sędziowie 
ogłaszają jednogłośnie zwycięstwo Tiszi- 
na.

PIETRZYKOWSKI (Polska) — 
SERBU (Rumunia)

Pietrzykowski wykazał wielką ambicję 
w walce z silnym fizycznie i bojowym 
przeciwnikiem. Polak doskonale kontro- 
wał atakującego Rumuna, osłabiając go 
stopniowo celnymi ciosami. Pietrzykowską 
szczególnie w trzecim starciu zadał kilka 
ciężkich ciosów, które uczyniły wyraźne 
wrażenie na Sęrbu. Spotkanie stało jed­
nak na przeciętnym poziomie, a obaj 
bokserzy ukończyli walkę bardzo wy­
czerpani.

Jednogłośne zwycięstwo młodego re­
prezentanta Polski publiczność przyjęła 
oklaskami.

Wells (Anglia) — Mullen (Szkocja). 
Przez trzy rundy przeważa technicznie 
lepszy Wells, demonstrując bogaty re­
pertuar ciosów. W drugiej rundzie prawa 
Anglika rzuca Mullena na deski. W trze­
cim zaś starciu Szkot otrzymał napom-

nienie za _ _ . . .
jednogłośnie na punkty Anglik.

waga średnia:
Tita (Rumunia) — Wemhoner (Niemcy 

Zach.). Tita ufny w siłę swego ciosu wal­
czył zbyt odkryty i początkowo dawał 
się za często trafiać. W połowie drugiej 
rundu Rumun, który był stale w ataku 
trafia kilkoma silnymi ciosami wyraźnie 
słabnącego Niemca. W trzecim starciu 
Tita ma w dalszym ciągu przewagę, trafia 
celnie i rundę wyraźnie wygrywa. Sę­
dziowie przyznają zwycięstwo Niemcowi.

SJOELIN (Szwecja) — 
PIÓRKOWSKI (Polska)

W pierwszym starciu obaj zawodnicy 
walczą ostrożnie na dystans. Polak tra­
fia kilkakrotnie groźnymi prawymi 
prostymi, zaś Sjoelin rewanżuje się 
sierpami. W drugiej rundzie wałka jest 
w dalszym ciągu wyrównana. Piórkow­
ski zbiera punkty w zwarciu, jednak 
Szwed jest lepszy w walce na dystans. 
W ostatnim starciu obaj zawodnicy wy-

(Ciąg dalszy na str. 2) 

wotnego stanu zachodniej części 
murów obronnych katedry, głównie 
„Wieży Kopernika". W wieży tej 
został urządzony pokaz prac badaw­
czo-naukowych i konserwatorskich, 
związanych z opracowaniem projek­
tów przywrócenia wieży do stanu z 
czasów Kopernika. Równocześnie 
czynione są przygotowania do od­
tworzenia we Fromborku obserwa­
torium, w którym Kopernik doko­
nywał swych głównych obserwacji 
nieba.

Istniejące we Fromborku od 5 
lat muzeum, zostało znacznie roz­
szerzone. Zbiory tego muzeum, za­
opatrzone w nowo opracowane 
teksty objaśniające, obrazują ży­
cie i dzieła Kopernika na tle epo­
ki Odrodzenia oraz znaczenie jego 
rewolucyjnego odkrycia dla nauki 
i rozwoju światopoglądu materia­
listy cznego.
Nowa ekspozycja muzealna zosta­

ła przygotowana przez pracowników 
Muzeum Narodowego w Poznaniu, 
którzy w ten sposób zrealizowali 
swoje zobowiązania 1-majowe. Na 
okres letni została powołana przy 
muzeum służba oświatowa, w skład 
której wchodzą instruktorzy społe- 
czno-oświatowi największych muze­
ów z całej Polski.

Obchody 410-lecia zgonu 
Mikołaja Kopernika 
w Związku Radzieckim

Jak poda je Agencja TASS astro­
nomowie radzieccy obchodzą 410-le- 
cie zgonu wielkiego astronoma pol­
skiego Mikołaja Kopernika 
szając odczyty o jego życiu 
łalności naukowej.

Planetarium moskiewskie 
nizowało wystawę prac uczonych 
radzieckich o znaczeniu odkrycia 
Kopernika dla rozwoju nowocze­
snej astronomii.

W planetarium odbył się odczyt 
na temat: „Wielki uczony polski 
Mikołaj Kopernik**.

wygła- 
i dzia-

zorga-

Kruszwica i Klemensów 
zaspokoją zapotrzebowanie ludności

Dla pokrycia rosnącego zapotrze­
bowania mas pracujących na tłu­
szcze, Plan 6-letni przewiduje — o-

Na Bermudach spotkają się 
Eisenhower, Churchill 
i premier francuski

LONDYN (PAP). Agencja Reute­
ra donosi: w Londynie, Waszyngto­
nie i w Paryżu podano równocześ­
nie do wiadomości, że z inicjatywy 
prezydenta Eisenhowera — odbędzie 
się na Bermudach w drugiej połowie 
czerwca br. konferencja z udziałem 
prezydenta USA Eisenhowera, pre­
miera brytyjskiego Churchilla i pre­
miera rządu francuskiego. Głównym 
tematem obrad ma być omówienie 
polityki trzech mocarstw zachodnich 
przed ewentualną konferencją ze 
Związkiem Radzieckim.

Upadek rządu Mayera
PARYŻ (PAP) Podano oficjalnie 

do wiadomości, że Zgromadzenie Na­
rodowe odmówiło 328 głosami prze­
ciwko 244 votum zaufania rządowi 
Rene Mayera.

*
PARYŻ (PAP). W związku z vo­

tum nieufności w Zgromadzeniu 
rodowym premier Rene Mayer 
żył w imieniu całego gabinetu dy­
misję na ręce prezydenta Republiki 
Vincent Auriola.

Na- 
zło-
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Na 39 dni przed terminem 
załoga zakładów im. Szadkowskiego 

dostarczyła pierwsze urządzenia dla Nowej Kuty
W dniu 21 maja z zakładów im. 

Szadkowskiego w Krakowie odszedł 
pierwszy transport dwu wielkich u- 
rządzeń wyprodukowanych dla No­
wej Huty na 39 dni przed planowa­
nym terminem.

Samochód, na którym umieszczono 
gotowe urządzenia, tonie w świeżej, 
majowej zieleni. Powiewają czerwo­
ne proporce. Na froncie pojazdu 
dumny napis: Zakłady im. Szadko­
wskiego wiozą urządzenia dla socja­
listycznej Nowej Huty".

Witany gromkimi oklaskami przez 
idących do pracy robotników samo­
chód wjeżdża do kombinatu. Tu 
oczekują go już delegaci załogi bu­
dującej wytwórnię materiałów og­
niotrwałych, załogi, które ofiarnie 
walczą o przedterminowe urucho­
mienie całego kompleksu fabryk 
WMO.

Braterskim uściskiem dłoni dele­
gaci budowniczych WMO serdecznie 
dziękują towarzyszom pracy z zakła­
dów im. Szadkowskiego.

„Dopomagajcie nam w wykona­
niu naszego zobowiązania, w któ­
rym postanowiliśmy przedtermi­

bok rozwoju hodowli bydła i trzody 
— niemal 3-krotne zwiększenie pro­
dukcji roślinnego oleju jadalnego. O- 
siągnięcie tak znacznego wzrostu 
produkcji wymaga z jednej strony 
odpowiedniego zwiększenia powierz­
chni upraw roślin oleistych, z drugiej 
zaś — poważnej rozbudowy przemy- 
słu przetwórczego. Toteż w budo­
wie znajdują się obecnie dwa wiel­
kie zakłady przemysłu tłuszczowego: 
w Klemensowie na Lubelszczyźnie i 
w Kruszwicy. Trwa także rozbudowa 
nowoczesnej olejami w Brzegu.

Nowe zakłady olejarskie będą wy­
posażone w najnowocześniejsze u- 
rządzenia: znajdą w nich zastoso­
wanie przodujące metody technolo­
giczne.

Zastosowanie najnowocześniejszych 
zdobyczy techniki umożliwi znaczne po­
lepszenie Jakości produkowanego oleju, 
przede wszystkim jego smaku, jak rów­
nież pozwoli na znaczne rozszerzenie 
asortymentu olejów oraz margaryny 
i innych roślinnych tłuszczów stałych. 
Po uruchomieniu nowych zakładów 
przemysł tłuszczowy dostarczać będzie 
konsumentom margarynę mleczną, no­
we wysokie gatunki tłuszczów jadal­
nych, przeznaczone specjalnie np. do 
wyrobów cukierniczych, do smażenia 
mięsa, do pieczenia ciast itp.
W największym z budowanych o- 

becnie zakładów — w Klemensowie 
— praca zostanie niemal całkowicie 
zmechanizowana, a wiele procesów 
wytwórczych odbywać się będzie au­
tomatycznie.

Uruchomienie pierwszego działu — 
ekstrakcji nastąpi w połowie 1954

(Ciąg dalszy na str. 2)

nowo oddać do użytku Wytwórnię 
Materiałów Ogniotrwałych" mówi 
Czesław Chłosta członek załogi 
budującej wytwórnię materiałów 
ogniotrwałych.

I. Andrzejewski
wyjechał do Czechosłowacji

W ramach konwencji kulturalnej 
polsko-czechosłowackiej, wyjechał 
na 4-tygodniowy pobyt do Czecho­
słowacji wybitny literat Jerzy An­
drzejewski.

Celem pobytu pisarza w Czecho­
słowacji będzie poznanie problemów 
życia literackiego w CSR.

Utworzenie zespołu 
pieśni i tańca »Śląsk«

Na mocy zarządzenia Ministra 
Kultury i Sztuki, utworzony został 
państwowy zespół ludowy pieśni i 
tańca „Śląsk" w Stalinogrodzie.

Będzie to już drugi, obok „Ma­
zowsza", reprezentacyjny zespół 
pieśni i tańca w Polsce, którego 
specjalnym zadaniem jest otocze­
nie opieką ludowej pieśni i tańca 
regionu śląskiego oraz upowszech­
nienie twórczości muzycznej lud­
ności tego regionu.

Podobnie jak „Mazowsze", zespół 
„Śląsk" będzie miał charakter wy­
bitnie młodzieżowy.
Wyłonieni na podstawie elimina­

cji członkowie zespołu chóralnego i 
tanecznego rekrutują się z młodzieży 
chłopskiej i robotniczej Śląska; zo­
staną oni zgrupowani w internacie, 
mieszczącym się w pięknie położo­
nym zamku w Koszęcinie, pow. lu- 
bliniecki, dawnej posiadłości jun- 
krów pruskich, książąt Hohenlohe.

Obok tych zespołów Ministerstwo 
Kultury i Sztuki będzie subwencjo­
nowało szereg innych wyróżniają­
cych się zespołów amatorskich.

Strajk pilotów 
unieruchomił 
port w Antwerpii

2 Brukseli donoszą, że belgijscy 
piloci żeglugi morskiej i rzecznej 
ogłosili strajk dla poparcia swych 
postulatów ekonomicznych. Ruch 
statków w Antwerpii ustał prawił 
całkowicie .

Nowy rząd Joszidy
LONDYN (PAP) Agencja Reutera dono- 

** z Tokic że dotychczasowy premier 
Joszida utworzy! nowy piąty z kolei ga­
binet. Jest to właściwie rekonstrukcja 
dotychczasowego rządu, gdyż na 18 mini­
strów jest tylko sześciu nowych. Tekę 
ministra spraw zagranicznych otrzymj 
Katsuo Okasahi.
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Chłopi podejmują i realizują 
wiele cennych zobowiązań 

dla uczczenia Święta Ludowego

Nowe zbrodnie wojsk amerykańskich 
wobec spokojnej ludności koreańskiej 

wywołują oburzenie miłujących pokój narodów
Dla uczczenia Święta Ludowego dla poparcia czynem haseł tego 

lwięta, chłopi mało i średniorolni oraz członkowie spółdzielni produk­
cyjnych podejmują i realizują wiele cennych zobowiązań. Meldunki o 
zobowiązaniach gromadzkich i indywidualnych nieustannie napływają 
do komitetów terenowych Frontu Narodowego, które są organizatorami 
tegorocznych obchodów Święta Ludowego.

Dwie wystawy polskie
otwarto w Czechosłowacji

W tych dniach odbyło się w CSR 
otwąrcie dwóch wystaw malarskich 
poświęconych tematyce polskiej. W 
Brnie otwarta została wystawa „Pol­
ska karykatura polityczna".

W pobliżu Brna w miejscowości 
Uherske Hradiszte otwarto wystawę 
„Polska w obrazach malarza Jana 
Blaska", na której zebrano dzieła 
znanego malarza czeskiego, wykona­
ne w czasie jego pobytu w Polsce, 
a obrazujące życie i prace narodu 
polskiego.

Spotkanie artystów Teatrów Ziemi Pom. 
z dziennikarzami i literatami

Kontynuując cykl spotkań z repre­
zentantami różnych dziedzin życia, 
Stowarzyszenie Dziennikarzy Pol­
skich Oddział w Bydgoszczy zorga­
nizowało w świetlicy Zw. Zaw. Pra­
cowników Kultury spotkanie swoich 
członków z artystami Teatrów Zie­
mi Pomorskiej w Bydgoszczy i To­
runiu oraz członkami Zw. Literatów 
Polskich. Spotkanie było poświęco­
ne zagadnieniom pomorskich teatrów 
w ogólności.

Podstawą do wymiany myśli były 
poglądy, jakie wyraził na temat a- 
ktualnej sytuacji w Teatrach Ziemi 
Pomorskiej ich kierownik arty­
styczny Jerzy Walden. W interesu­
jącej dyskusji, w której wiele uwagi 
poświęcono zagadnieniu oceny życia 
teatralnego poprzez omówienia i re­
cenzje, głos zabierali m. in. Janusz 
Markiewicz, Wiesław Rogowski i Al­
fred Kowalkowski (Zw. Literatów 
Polskich), bydgoski artysta drama­
tyczny Hieronim Konieczka, redaktor 
naczelny „Gazety Pomorskiej" An­
drzej Nowicki oraz dr Jan Piechoc­
ki (IKP). Dyskusję podsumował se­
kretarz Żarz. Okr. SDP red. Jan 
Grzędzielski.

Impreza miała charakter spotkania

Z ukosa
Dwaj aptekarze 

z Detroit
TTiDetroit zostali aresztowani dwaj 
•As aptekarze, John Respondek i 
Tully J. Pomerance, których oskar­
żono o wysyłanie lekarstw do Polski.

Przypominamy, że stało się to w 
tym samym czasie, gdy zbrodniarze 
kuomintangowscy w Burmie wysy­
łają setki kilogramów opium za po­
średnictwem oficerów misji amery­
kańskich do USA. Wolno przewozić 
truciznę, która niszczy zdrowie ludz­
kie, nie wolno przewozić lekarstw, 
które ratują życie ludzkie.

Aresztowanych aptekarzy zwolnio­
no za kaucją. Udowodnili oni, że set­
ki aptekarzy i tysiące osób prywat­
nych wysyła najlegalniej lekarstwa 
dla swych rodzin w państwach de­
mokracji ludowej. Ba — nawet o- 
głasza się w prasie wezwania o wy­
syłkę takich lekarstw . Tak więc 
cała akcja jest legalna, a postępek 
Władz w Detroit był bezprawiem.

Reakcję amerykańską drażni też 
działalność najlegalniej działającej 
w ramach zawartych umów między­
narodowych kasy PKO. Rodziny w 
USA po wpłaceniu pewnej sumy do­
larów mogą otrzymać przekaz na 
pewne towary w Polsce, które są 
dostarczane osobom wskazanym 
przez wysyłających przekazy.

Renegat, dziennikarz polskiego po­
chodzenia John Najduch, zaatakował 
na łamach „Detroit News" i ten ro­
dzaj pomocy dla krewnych w Polsce. 
Wystąpił on przeciwko PKO oraz 
przeciwko wysyłce lekarstw. Oto ob­
licze moralne tego zdrajcy, który 
znalazł godnuch kompanów w re- 
akcyjne* „radzie narodowościowej" 
w Detroit, w skład której wchodzą 
przedstawiciele 16 narodowości. Na 
czele tej orgaznizacji, która zwalcza 
pomoc dla rodaków w krajach de­
mokracji ludowej, stoi renegat Józef 
Skutecki.

Oto „moralność" tych odszczepień- 
ców, którzy są hańbą Polonii ame­
rykańskiej, pamiętającej, jak strasz­
liwe żniwo gruźlicy i innych zho- 
rób przyniosła wojna w Polsce, oku­
powanej przez faszyzm. Dlatego 
Więkrzość Polonii ze wstrętem odsu- 

od renegatów. (ge)

Treść zobowiązań jest bardzo róż­
norodna. Przewidują one zwiększe­
nie produkcji rolnej, przyspieszenie 
i przekroczenie planów obowiązko­
wych dostaw, wykonanie poważnych 
prac melioracyjnych, naprawę dróg 
i mostów, prac przy budowie szkół 
i świetlic, zwiększenie czytelnictwa 
prasy, książek itp.

*
W woj. krakowskim szczególnie 

liczne są zobowiązana, w których 
chłopi postanawiają do dnia święta 
zlikwidować wszystkie zaległości w 
dostawach mleka i żywca oraz prze­
kroczyć plany dostawy tych produk­
tów. Zobowiązania tego rodzaju 
podjęli dotychczas chłopi w 109 gro­
madach województwa.

Dzięki zobowiązaniom podjętym 

towarzyskiego. Urozmaicono ją wy­
stępami sekstetu prof. Lubiatowskie­
go, a po zakończeniu części proble­
mowej odbył się wieczorek taneczny.

Zarówno uwagi Jerzego Waldena 
jak i głosy z dyskusji dały zebranym 
cenny materiał do przemyślenia i 
wyciągnięcia właściwych wniosków 
z dotychczasowych form pracy i 
współpracy przedstawicieli odpowie­
dzialnych za zdrowy rozwój życia 
kulturalnego na Pomorzu

W całym kraju 
roiponęltf stt* 
egzaminy dojrzałości

Tysiące absolwentów średnich 
szkół ogólnokształcących stopnia li­
cealnego i zakładów kształcenia na­
uczycieli, przystąpiło w dniu 21 bm. 
do egzaminów dojrzałości. Czekają 
na nich 83 wyższe uczelnie, umożli­
wiające zdobycie wykształcenia wyż­
szego w setkach specjalności oraz 
nieograniczone możliwości pracy i 
awansów we wszystkich gałęziach 
naszego rozwijającego się szybko ży­
cia gospodarczego, społecznego i kul­
turalnego.

W dniu 21 bm. odbyły się egzami­
ny pisemne z języka polskiego. W 
szkołach ogólnokształcących całego 
kraju młodzież otrzymała jednolite 
tematy do wyboru. Pierwszy temat: 
„Postępowy i patriotyczny charak­
ter twórczości Jana Kochanowskie­
go" umożliwiał młodzieży przepro­
wadzenie oceny twórczości poety, 
który wypełnił jedną z najpiękniej­
szych kart historii naszej literatury.

Temat drugi: „Walka narodu pol­
skiego o socjalizm i pokój w poezji 
Władysława Broniewskiego" stwa­
rzał możność dokonania analizy ide­
owej wartości twórczości znakomi­
tego naszego współczesnego poety, 
którego poematy „O generale Świer­
czewskim" i „Słowo o Stalinie" są u- 
lubioną lekturą młodzieży.

Temat trzeci brzmią!: „Jak rozwi­
nąć myśl Bolesława Bieruta: „Naj­
ważniejszym czynnikiem siły i po­
tęgi naszego Państwa Ludowego 
jest zwartość naszego narodu, zwar­
tość Frontu Narodowego, gorący pa­
triotyzm mas i jak najaktywniejszy 
ich udział w rządzeniu Państwem". 
Temat ten pozwalał zdającym wy­
kazać ich dojrzałość polityczną i 
znajomość osiągnięć Polski Ludowej.

Kruszwica i Klemensów
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

roku. W późniejszym okresie roz- 
poczną prace działy produkcji my­
dła, proszków do prania i innych 
środków piorących.

Już obecnie szkoli się kadry tech­
niczne przyszłej załogi kombinatu 
klemensowskiego.

Niemniej szybko postępują prace przy 
budowie drugiego podobnego zakładu 
— w Kruszwicy. M. in. w stanie suro­
wym zakończono budowę gmachu tło­
czni i ekstrakcji. Wkrótce zespoły ro­
botników przystąpią tu do montażu u- 
rządzeń. I ten zakład rozpocznie pro­
dukcję w okresie realizacji Planu •- 
letniego.
Rozbudowuje się również olejarnię 

w Brzegu, gdzie w 1951 r. ruszyła 
produkcja oleju surowego. Z począt­
kiem przyszłego roku rozpocznie W" 
Brzegu pracę nowa rafineria i roz­
lewnia oleju.

Nowe zakłady przerabiać będą 
prawie wyłącznie surowiec krajo­
wy. W tym celu znacznie zwiększo­
na zostanie produkcja roślin ole­
istych.

na cześć Święta Ludowego przyspie­
szone zostanie w woj. krakowskim 
tempo prac przy budowie 37 budyn­
ków szkolnych.

Nad realizacją zobowiązań pracu­
ją również chłopi licznych gromad 
woj. warszawskiego. W pow. Mława 
chłopi z Wiśniewka rozpoczynają 
budowę baraku, w którym urządzą 
świetlicę gromadzką. Barak ten zbu­
dowany będzie całkowicie sposobem 
gospodarczym.

Barbarzyńskie naloty 
lotn ctwa amerykańskiego 
nu zapory wodne 
w Korei Północnej

Agencja Nowych Chin donosi z 
Phenianu, że artyleria przeciwlot­
nicza armii ludowej zestrzeliła 5 
spośród 30 samolotów amerykań­
skich, które w ubiegłym tygodniu 
bombardowały zapory wodne w 
Czasan i Sunan w Korei północnej.

Jak podkreśla agencja Nowych 
Chin, Amerykanie stwarzają w 
Panmundżonie sztuczne przeszko­
dy, aby przedłużyć rokowania w 
sprawie rozejmu, a jednocześnie 
lotnictwo amerykańskie bombar­
duje zapory wodne w celu wywo- 1 
lania powodzi w Korei północnej. | 
Wskutek częściowego zniszczenia | 
zapór wodnych w Czasan i Sunan 1 
znaczne obszary ziemi uprawianej j 
w prowincji Południowy Phenian 
zostały zatopione.

9 Polaków w półfinałach 
w mistrzostw bokserskich

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
raźnie słabną. Polak otrzymuje o- 
strzeżenie za przetrzymywanie i walkę 
nieznacznie przegrywa.
Barton (Anglia) — Strina (Włochy) Po 

pierwszej nieciekawej rundzie Anglik 
przystąpił do ataków, zbierając punkty 
silnymi ciosami z obu ląk. Włoch rewan­
żował się ciosami z doskoków, które nie 
i obiły jednak wrażenia na wytrzymałym 
Angliku. W ostatniej rundzie Barton lo 
kuje kilka sierpów, które osłabiają Wło­
cha i walkę wyraźnie wygrywa.

Koutny (CSR) — Łuknianow (ZSRR). 
Od pierwszego do ostatniego gongu Łu­
knianow atakował żywiołowo, jednak 
przez pierwsze dwa starcia Czechosłowak 
precyzyjnie kontrował, utrzymując prze 
ciwnika na dystans. W trzecim starciu 
Łuknianow, doskonale przygotowany kon­
dycyjnie, przypuścił generalny atak i o- 
słabił Koutnego silnymi ciosami, nie zdo­
łał jednak odrobić straty punktów z 
dwóch pierwszych rund. Bokser radziec 
ki walczył bardzo bojowo, jednak trafił 
na doskonałego w defensywne przeciwni­
ka, pizegrywając na punkty.

WAGA PÓŁCIĘŻKA: 
GRZELAK (Polska) — 

CIOBOTARU (Rumunia) 
Grzelak od pierwszej chwili przej­

muje inicjatywę i Jest stale w ataku. 
Rumun bije chaotycznie i Polak wyła­
puje większość ciosów na rękawice. W 
drugim starciu Grzelak zwiększa tem­
po, przedostaje się na półdystans i tra­
fia celnie, osłabiając stopniowo przeciw­
nika. W ostatnim starciu przewaga Po­
laka jeszcze wzrasta. Grzelak łapie Cio- : 
botaru kilkakrotnie na potężne kontry 
i Rumun kończy walkę bardzo wyczer- | 
pany, przegrywając wysoko na punkty.

Jegorow (ZSRR) — Copper (Anglia). W 
pierwszej rundzie Jegorow po krótkiej 
wymianie ciosów zapędził przeciwnika do 
rogu, gdzie potężny sierp zwalił Anglika 
na deski. Copper podniósł się zamroczony 
I za chwilę Jegorow ponownie trafia cel­
nie. Copper jest znowu liczony. a po 
trzeciej celnej serii Jegorowa Anglik opu 
szcza gardę i sędzia odsyła go do rogu. 
Jegorow zwycięża przez techniczny k .o.

Nietschke (NRD) — Szabo (Węgry). W 
pierwszym starciu Szabo po błyskawic^ 
nej kontrze rzuca Niemca na deski. Stop­
niowo jednak Nietschke opanowuje sytu­
ację i trafia z obu rąk. Węgier walczył 
nieczysto. Jego chaotyczne ataki były 
skutecznie kontrowane przez dobrego 
technicznie pięściarza NRD, który zwy­
cięża na punkty.

Pfirmann (Niemcy Zach.) — Prihoda 
(CSR). Czechosłowak atakował przez 
wszystkie starcia, jednak ciosy jego były 
sygnalizowane co pozwoliło Niemrowi 
wyprzedzać wiele akcji przeciwnika.

Prihoda walczył b. bojowo i ambitnie 
i w ostatnim starciu zdobył przewagę nad 
wyraźnie osłabionym pfirmannem. Sę­
dziowie po wyrównanej walce przyznali
zwycięstwo Pfirmannowi.

WAGA CIĘŻKA:
Krizmanic (Jugosławia) — Fures (Ru­

munia). twardy i ambitny Rumun sta­
wiał dz / ay opór dużo cięższemu i sil­
niejszemu fizycznie przeciwnikowi, prze 
grywając po mało ciekawej wralce na 
punkty.

Szocikas (ZSRR) — PJnge! (NRD). Szyb­
ki i dobry technicznie Szocikas atakował 
na przemian górne i dolne partie prze­
ciwnika. Pingel ratował się trzymaniem 
i zwarciami, walczył jednak ambitnie 
wytrzymując do końca gwałtowane ataki 
Szocikasa. Bokser radziecki wygrał wy 
soko na punkty, mając przez cały czas 
inicjatywę.

Schreibauer (Niemcy Zach.) — Faze- 
kas (Węgry). Węgier rozpoczął walkę od 
ataków. Niemiec ograniczał się do rzad- 

i kich kontr. Pod koniec walki Schrei­
bauer ulokował kilka celnych ciosów, 
które osłabiły przeciwnika. Obaj zawód 
nicy zakończyli walkę bardzo wyczerpani, 
przy czym lepsza końcówka Niemca za- 

, decydowała o jego zwycięstwie na pun 
I kty.

Koreańska Centralna Agencja Te­
legraficzna opublikowała 20 maja br. 
oświadczenie pełniącego obowiązki 
ministra spraw zagranicznych Ko­
reańskiej Republiki Ludowo-Demo­
kratycznej Li Dong Kena.

Oświadczenie stwierdza, że osta­
tnio dowództwo wojsk amerykań­
skich dopuszcza się nowych niesły­
chanych zbrodni na spokojnej lud­
ności Koreańskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej. W ciągu dwóch 
dni — 13 i 14 maja br. lotnictwo 
amerykańskie kilkakrotnie zbom­
bardowało tamę zbiornika wodnego 
w Sunan służącego do nawadniania 
pól powiatu Sunan w prowincji po­
łudniowy Phenian. Tama i śluza 
zbiornika wodnego uległy zniszcze­
niu, zostały zatopione wsie oraz po­
la powiatów Sunan i Taedong.

Według ostatnich danych, zatopie­
niu uległo przeszło 70 wsi, zginęło 
przeszło 800 mieszkańców, padło 
wiele zwierząt domowych oraz uległ 
zniszczeniu dobytek chłopów. Rolni­
ctwo tych powiatów poniosło ol­
brzymie straty, zniszczone zostały 
zasiewy na polach przeszło 5 tysięcy 
chłopów.

Zbrodnia ta została popełniona z 
premedytacją. Świadczy o tym zrzu­
cenie dużej ilości bomb o spóźnio­
nym zapłonie w celu przeszkodzenia 
w pracach nad usuwaniem skutków 
zniszczeń oraz w niesieniu pomocy 
mieszkańców. Dowodzi tego również 
fakt, że samoloty amerykańskie 
ostrzeliwały z lotu koszącego mie­
szkańców, którzy brali udział w ak­
cji ratunkowej.

WĘGRZYNIAK (Polska) — 
NETUKA (CSR)

W pierwszej rundzie walka jest wy­
równana. Obaj pięściarze wal?zą o- 
strożnie przy czym Węgrzyniak więcej 
atakuje a Netuka ogranicza się do wal­
ki w defensywie. W drugim starciu Po­
lak zwiększa tempo, bije celnie z obu 
rąk i rundę w’yraźnie wygrywa. W trze­
ciej rundzie Polak w dalszym ciągu 
atakuje lecz niebezpieczne prawe pro­
ste Netuki coraz częściej trafiają Wę­
grzyniaka, który dostaje w tej rundzie 
napomnienie za atakowanie głową. Pod 
koniec starcia Węgrzyniak ponownie 
rusza do ataku i trafia kilkakrotnie 
przeciwnika celnymi sierpami. Wśród 
wielkiego entuzjazmu publiczności sę­
dziowie ogłaszają zwycięstwo Polaka na 
punkty stosunkiem głosów 2:1.

Dziś । seria
półfinałów

WAGA MUSZA:
Spano (Włochy) — Majdloch (CSR), Ku- 

kler (Polska) — Bułakow (ZSRR).
WAGA KOGUCIA:

Mandreanu (Rumunia) — Stefaniuk 
(Polska), Stiepanow (ZSRR) — Mc Nally 
(Irlandia).

WAGA PIÓRKOWA:
Redli (Jugosławia) — Zasuchin (ZSRR), 

Mehling (Niemcy Zach.) — Kruża (Pol­
ska).

WAGA LEKKA:
Juhasz (Węgry) — Ninivuori (Finlandia), 

Jengibarian (ZSRR) — Antkiewlcz (Pol­
ska).

WAGA LEKKOP0ŁSREDNIA:
Amburs (Rumunia) — Drogosz (Pol 

ska), Milligan (Irlnadia) — Szakacs (Wę­
gry).

Walka w wadze lekkośredniej. Pietrzy­
kowski (Polska) — Pavlic (Jugosławia). 
Zwyciężył Pietrzykowski.

CAF — fot. St. Wdowiński

TABELA WYGRANYCH
7 Krajowej Loterii Pieniężnej 

t Dzień ciągnieni* I nutu 7 K.L.P. Dni* 20 maja 1953 r.

Wygrana zł. 40.000 padła na Nr 
Nr 43945

Wygrana po zł. 20.000 padły na Nr 
Nr 6349 37417 68248 101696

Wygrane po zł. 10.000 padły na Nr 
Nr 7070, 22459 32697 52203 68145 
69349 113379

Wygrane po zł 5.000 padłv na Ni 
Nr 14569 30559 36509 38865 44055 
50883 61967 62665 66001 73595 82111 
82449 118969

Wygrana po zł. 2.000 padły na Nr 
Nr 3500 6579 7770 12524 15060 19579 
28771 34102 40952 41214 50361 55791

W dniach 15 i 16 maja lotnictwa 
amerykańskie zbombardowało tamy 
zbiornika wodnego w Czasan, w po­
wiecie Sunczchon, prowincji połud­
niowy Phenian.

W wyniku bombardowania tam 
tych dwóch zbiorników wodnych za­
topiono lub zniszczono pola chłop­
skie o łącznym obszarze przeszło 
200 tys. ha. Zginęło wielu mieszkań­
ców. Chłopi ponieśli olbrzymie stra­
ty-

Na polecenie rządu Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokratycznej 
— głosi oświadczenie — składam 
stanowczy protest przeciwko nie­
ludzkim zbrodniom, popełnianym 
przez dowództwo wojsk amerykań­
skich. Obecnie kiedy cały świat 
wraz z narodem koreańskim, prag­
nącym pokoju, spodziewa się, że w 
związku ze wznowieniem rokowań 
w Panmundżonie zostanie położony 
kres przelewowi krwi w Korei — te 
nowe zbrodnie dowództwa wojsk a- 
merykańskich popełniane na spo­
kojnej ludności koreańskiej nie mo­
gą nie wywołać głębokiego oburze­
nia wszystkich miłujących pokój na­
rodów.

Przed 2 rocznicą
wyzwolenia Tybetu

PEKIN (PAP) Dnia 23 bm. upływa 
druga rocznica podpisania porozu­
mienia między przedstawicielami 
miejscowego rządu tybetańskiego a 
Centralnym Rządem Ludcwym Chiń­
skiej Republiki Ludowej w sprawie 
pokojowego wyzwolenia Tybetu.

Jak donosi agencja Nowych Chin, 
miejscowy rząd tybetański i cała 
ludność Tybetu przygotowuje się in*
tensywnie do uczczenia tej rocznicy. 
W większych miastach utworzono 
specjalne komitety przygotowawcze.

W całym kraju odbywają się ze­
brania, na których ludność tybetań­
ska dokonuje przeglądu osiągnięć 
ubiegłych 2 lat.

PIŁKARZE WŁÓKNIARZA ŁÓDŹ 
W STOLICY POMORZA

II ligowy zespół piłkarzy bydgoskiej 
Gwardii rozegra w nadchodzącą niedzie­
lę. 24 bm. o godz. 11 na Stadionie Let­
nim przy ul. Sportowej kolejny mecz mi­
strzowski z b. I ligowym zespołem łódz­
kiego Włókniarza. Spotkanie to zapowia­
da się niezwykle atrakcyjnie. Łodzianie 
zmobilizowali bowiem ostatnio silną je­
denastkę, która może być groźna nawet 
dla najsilniejszych zespołów. Z drugiej 
strony Gwardia Bydgoszcz myśląc po 
ważnie o zajęciu pozycji leadera II ligi 
z pewnością dołoży wszelkich starań, by 
z niedzielnego pojedynku wyjść zwy­
cięsko.

OGNIWO — GWARDIA 
NA ŻUŻLU W BYDGOSZCZY

Liga żużlowa wystartuje po raz pier­
wszy w tym sezonie w Bydgoszczy jut 
w nadchodzącą niedzielę, 24 bm. W dniu 
tym o godz. 17 będziemy świadkami a- 
trakcyjnego pojedynku pomiędzy moto­
cyklistami reprezentacji ZS Gwardia 1 
ZS Ogniwo. W drużynie Ogniwa starto­
wać będzie m. m. mistrz Polski Szwen- 
drowski, a oprócz niego Wróżyński, 
Pruchniak, Puper, Salawa, Krajewski, 
Stawicki i Dyląg.

Drużyna Gwardii wystąpi w następu­
jącym składzie: Bonin, Raniszewski, Ku­
rek, Spyra, Jeżewski, Błajda, Garyanto- 
siewicz i Zalewski. W bilety będzie mo­
żna zaopatrywać się w sekretariacie 
Gwardii przy ul. Zamojskiego 16 w go­
dzinach od 10—14 i 16—18 do jutra włącz­
nie, oraz w’ dniu zawodów od godz. 18 
w kasach na stadionie.
III LIGA NA MURAWIE BYDGOSKIEJ
Na zielonej murawie ujrzymy w nie­

dzielę, 24 bm. piłkarzy III ligi. W ra­
mach spotkań o mistrzostwo gdańskiej 
ligi m.iędzywojewódz.k5ej dojdzie m. in. 
w Bydgoszczy do interesującego poje­
dynku pomiędzy zespołem Budowlanych 
Człuchów i Kolejarzem Bydgoszcz. Meca 
odbędzie się na Stadionie Leśnym Ko­
lejarza przy ul. Północnej o godz. 11.

Drużyna człuchowska zadebiutuje po 
raz pierwszy w stolicy Pomorza, toteż 
występu jej oczekuje się z dużym zain­
teresowaniem. Zespół Kolejarza Byd­
goszcz po ostatniej porażce z Kolejarzem 
Toruń niewątpliwie usiłować będzie zre­
habilitować się przed własną publiczno­
ścią. Czy mu to się uda — przekonamy 

się o tym w niedzielę.

59568 62049 65642 67325 71240 72772 
77583 80091' 81132 85202 87612 95223 
114754

Wygrana po zł. 1.000 padły na Nr 
Nr 800 3108 4473 11575 15179 16253 
16746 20223 21440 21462 23435 24273 
30107 33508 33804 36347 41632 44333 
46832 50881 57141 58288 62713 62903 
62919 63862 64525 65158 65180 65853 
65915 66029 66566 68824 74680 75383 
75642 77931 79952 82798 84758 89361 
90555 91871 93288 93536 95052 97233 
98306 101183 102627 103890 107651 
107817 109177 110625 114460 116296 
117122 119312
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Brzydki widok
Przyjemnie jest

Tjfi fr. P®trzeć na este- 
jEjię tycznie urządzone

wystawy sklepo- 
we' ale wówczas 

tr ; .*J tylko kiedy szyba
’ wystawowa nie

jest brudna. Nie- 
stety sklep spo­
żywczy PSS nr 82 

nie może poszczycić się czystą szybą 
wystawową.

Liczne plamy, zastarzały brud, 
ślady kleju i przyczepione doń reszt­
ki papieru wskazują, że personel 
sklepu dawno przestał się intere­
sować oknem wystawowym. Z tych 
to powodów rzadko pada wzrok 
przechodnia na wystawę sklepu, 
znajdującego się na rogu ul. Jac­
kowskiego i Łokietka.

Wiosenne porządki, które jeszcze 
trwają są okazją, aby personel wy­
mienionego sklepu przeprowadził je 
u siebie. (Szach)

Czy to jest oszczęłncść?
Dość często zdarza 
się, że 
punkty 
(latarnie 
zamiast 
czarnych 
nych godzinach — 
palą się w biały 
dzień.

Ostatnio zanoto­
wano te fakty na 
ul. Śniadeckich i 
ulicy Kwiatowej, 
przy czym na ul. 

Śniadeckich zapalone były z jednej 
strony ulicy wszystkie latarnie. Była 
to godzina 17.30. Naturalnie w nocy 
panują tu znowu „egipskie ciemno­
ści".

Co jest powodem tego, że tak się 
dzieje? W każdym razie należałoby 
temu marnotrawstwu zapobiec. W 
tym kierunku więcej troski, powin­
na wykazać Gazownia Miejska,

uliczne 
świetlne 
gazowe) 

w wie-
i noc-

Piękny sukces załogi BZPO
Bydgoski przemysł odzieżowy na I miejscu w kraju

Bydgoskie Zakł. Przem. Odzieżo­
wego odniosły duży sukces, zdobywa­
jąc sztandar przechodni w I kwarta­
le br. w ramach międzyzakładowe­
go współzawodnictwa pracy w prze­
myśle odzieżowym. Jakie składają

To i owo na radiowo
Oto tytuł wielkiej Imprezy radio*

wej w ramach Dni Oświaty, Książ­
ki i Prasy zorganizowanej staraniem
Bydgoskiej Rozgłośni Polskiego Ra­
dia, która odbędzie się w niedzielę 
24 bm. o godz. 10.30 na Stadionie Zi­
mowym „Gwardia" w Bydgoszczy 
przy ulicy Zamojskiego.

Udział w imprezie wezmą: 
stra 
pod

mi jak Helena Burchardt, Stefania 
Pitter, W. Szatkowski, F. Keller i in.

Na uznanie zasłużył sobie zespół 
ob. Heise, uzyskując po raz trzeci 
I miejsce w skali ogólnopolskiej w 
przemyśle odzieżowym. Jednym z 

 podstawowych warunków przekro­
czenia planu i zdobycia sztandaru 
było rozwinięte szeroko i stosowane 
przez wszystkie zespoły produkcyjne 
współzawodnictwo o najwyższą ja­
kość produkcji, co dało wspaniałe e- 
fekty. Przeciętny procent uzyskanej 
jakości to 99,9 proc, w pierwszym 

mykały samochody ciężarowe z grup- gatunku. Pozostały nieznaczny od­
kami dzieci i z montażem biblioteki! setek to tylko produkcja zakwalifi- 
szkolnej.

się przyczyny na tak zaszczytne i w 
pełni zasłużone wyróżnienie?

Przede wszystkim wspaniała posta­
wa całej załogi, wśród której wyróż­
niają się tacy przodownicy pracy, u- 
dekorowani odznakami państwowy- taneczna Polskiego 

dyr. Jana Cajmera,

orkie- 
Radia 

chór

Młodzież szkół bydgoskich
propaguje czytelnictwo

orkiestry pocztowców i kolejarzy za-Ulicami Bydgoszczy przeszedł 
barwny pochód młodzieży szkół byd­
goskich, która w ten żywy sposób za­
manifestowała w Dniach Oświaty, 
Książki i Prasy, swoje gorące zami­
łowanie do książki i zapał do nauki.

W pochodzie kroczyły liczne grupy 
dziatwy i młodzieży w barwnych 
strojach regionalnych, przeplatane 
grupami, które tworzyły „żywe ilu­
stracje" do znanych utworów po­
wieściowych i poetyckich, szczególnie 
ulubionych przez młodzież.

Wyróżniały się grupy postaci z 
„Pana Tadeusza", kroczyły w kilku 
wydaniach „Drużyny" Timura, wy­
szły na ulice z kart książek posta­
ci z komedii Fredry, płynęły „samot­
ne białe żagle". I wiele wiele innych 
żywych ilustracji budziło zachwyt 
licznie wzdłuż trasy pochodu zgroma­
dzonej publiczności. Z transparentów 
wołały napisy, że „książka jest naj­
lepszym przyjacielem młodzieży", że 
„książka to oręż w walce o upo­
wszechnienie oświaty".

Pochód, w którym wz^y udział

Dziś w Teatrze
gra Eugenia Umińska

Dziś o godz. 20 w Teatrze Ziemi 
Pomorskiej koncert symfoniczny po­
święcony pamięci największego 
współczesnego kompozytora świata — 
zmarłego w marcu br. Sergiusza Pro­
kofiewa. Znakomita skrzypaczka 
Eugenia Umińska wykona I koncert 
skrzypcowy. Poza tym usłyszymy 
symfonię klasyczną oraz suitę „Ro- i 
meo i Julia".

Zespół orkiestry Państw, 
monii 
Straszyński. Ważny abonament A.

kowana do niższych gatunków z po­
wodu błędów surowcowych.

Na podkreślenie zasługuje okolicz­
ność, że załoga BZPO szeroko stosuje 
metody radzieckich racjonalizatorów. 
Otóż do współzawodnictwa w stosowa­
niu systemu Korabielnikowej przystąpi­
ło 12 zespołów produkcyjnych, nato­
miast w stosowaniu metody inż. Ko­
walowa współzawodniczą ze sobą po­
szczególne wydziały.

Zaprowadzono społeczną kontrolę ja­
kości produkcji, a na wydziale ,,D" 
i „B‘‘ młodzieżowe brygady zainicjowa­
ły, a cała załoga podchwyciła, stosowa­
nie pracy metodą Zandarowej. We 
współzawodnictwie zespołowym bierze 
udział 100 proc, zespołów szwalni i kra- I 
jowni.
Nadmienić wypada o Zakładowym Klu­
bie Techniki i Racjonalizacji, który 
plan zgłoszeń projektów w I kwntalej 
br. wykonał w 167 proc., w tym 7 ko­
biet zgłosiło wnioski raejona’izatorskie. 
W ub. roku zgłoszono 5 wniosków ra­
cjonalizatorskich, które dadza zakłado­
wi 3 mil. zł oszczędności w materiałach

Obecnie załoga BZPO zobowiązała się 
zastosować w produkcji wezwanie Sala 
„Ja nie wypuszczę braku** i podjęła 
wiele innych, cennych zobowiązań.
Wśród długo niemilknących okla­

sków i okrzyków na cześć Partii i i 
Rządu sztandar przechodni zwycię­
skiej załodze przekazał ob. Miller — 
przedstawiciel CRZZ.

Część artystyczną wypełniły wy­
stępy zespołów świetlicowych PZBM, 
Zakładów Naprawczych Taboru Ko­
lejowego oraz recytacje artysty dra­
matycznego Teatru Ziemi Pomorskiej. 
Rafała Kajetanowicza. (Le-Bu).

K. Brusikiewicz

Dziś giścinny występ
Państw. Teatru Żydowskiego

Staraniem Tow. Społeczno-Kultu­
ralnego Żydów w Polsce Oddział w 
Bydgoszczy wystąpi w dniu dzisiej­
szym Żydowski Teatr Państwowy, 
który wystawi doskonałą muzyczną 
komedię ludową pt. „Herszele z O- 
stropola".

Przedstawienie odbędzie się w 
Teatrze Ziemi Pomorskiej o godz. 
16.30. Bilety można nabywać w loka­
lu Towarzystwa przy Al. 1 Maja nr 
64, I p. od godz. 13-tej.

Posłanka E. Furmaniakowa
o swoich wrażeniach
z pobytu w ZSRR

W sali ORZZ odbyło się zebranie 
informacyjne zwołane przez Woj. 
Zarząd Ligi Kobiet. Na zebraniu tym 
posłanka do Sejmu PRL ob. Furma­
niakowa podzieliła się wrażeniami z 
pobytu w ZSRR.

W prezydium zasiedli przedstawi­
ciele Woj. i Miejskiego Zarządu Ligi 
Kobiet oraz sekretarz Woj. Kom. SD 
mgr Wrochno i przodownice pracy 
z T-8.

Zebranie upłynęło w serdecznej 
ątmosferze. Posłanka Furmaniako­
wa, dzieląc się wrażeniami z zebra-, . . — , . TT’.’ll-.r.*. w a, UAiciqv w i aZidllallll £. LUUla"

jspół orkiestry Państw. Fil - nymj szczególny nacisk położyła na 
n Pomorskiej prowadzi Olgierd zagadnienie kobiet w ZSRR w nhnn oman t A

Egzaminy maturalne 
rozpoczęły się

Maturzyści przygotowali się dobrze 
do egzaminów. Głównym motorem, 
który pobudzał do wytężenia sił i 

 dokształcenia się była organizacja
ZMP-owska. Jej to zawdzięcza mło­
dzież wiele osiągnięć na polu oświa­
towym i społecznym.

Pomiędzy maturzystami rozwinęło 
się współzawodnictwo o pierwszeń- 

__ stwo w nauce i pracy społecznej.
- - , - - Nic 1 Nie szczędzili swych sił, by stanąć

?^pnegu°st^o^ią2 dnTei:dT°ryekOrrtdyS,yotnóz Jak najlepiej przygotowanymi przed 
Ź3 bm. odbędą się równocześnie aż trzy komisją egzaminacyjną. W I Państw, 
premiery.

I tak w Bydgoszczy wejdzie na afisz 
sztuka Leonida Rachmanowa pt. „Nie­
spokojna starość". Autora poznaliśmy

Trzy premiery 
w Teatrach Ziemi Pomorsk ej

W Państw. Teatrach Ziemi Pomorskiej 
prowadzone są w chwili obecnej końco­
we próby z kilku nowych sztuk.

Związku Radzieckim kobiety otoczo- i 
ne są szczególnie troskliwą opieką. 
W Kraju Rad kobieta bez względu j 
na to czy jest matką, uczennicą czy I 
robotnicą ma całkowicie równe pra- | 
wa z mężczyznami. Szczególnie tro- I 
skliwą opieką otacza się kobiety w i 
okresie macierzyńskim. W każdym 
mieście i osiedlu istnieje niezliczona ; 
ilość przedszkoli i żłobków. Ma je 
również każdy zakład pracy.

(g)

Godzinę popłyniemy

I Szkole Ogólnokształcącej na czoło 
: przodowników w nauce wysunął się 

_1_    ,  \ abiturient Suchecki z kl. XI a, któ-
już kitka lat temu, oglądając jego „Okno ' ry pomimo tego, że ma także zaję­
ty lesie". „Niespokojna starość-, utwór za j szkole muzycznej, potrafił być 
Uczany do czołowych osiągnięć drama- “  i’  
turgii radzieckiej, niewątpliwie zarówno najlepszym uczniem. Jego groźnym 
swoją akcją jak i problematyką zaintere- rywalem jest uczeń DanielewiCZ Z 
suje szerokie grono miłośników teatru. i-<--- 
Sztukę Rachmanowa reżyseruje M. Wie- 

-licz, odtwarzający jednocześnie tytułową

cia w szkole muzycznej, potrafił być

Czejanda, sekstet żeński pod dyr. 
Edmunda Lubiatowskiego, poznański 
humorysta i gawędziarz radiowy St. 
Strugarek, znany piosenkarz J. Statt- 
ler, wybitni aktorzy warszawskiego 
Teatru Satyryków: Irena Kwiatkow­
ska, Kazimierz Pawlowski, Kazimierz 
Brusikiewicz.

Ceny biletów: od 10—15 zł do na­
bycia w kasie Teatru Ziemi Pomor­
skiej i Pomorskiego Domu Sztuki w 
godz. 16—19. Zapotrzebowanie za­
kładów pracy na bilety ulgowe zgła­
szać można tylko do dnia dzisiejsze­
go do godz. 10 w rozgłośni PR, Ai. 
1 Maja 50.

Spotkanie
mieszkańców Obw. FM nr. 156

Obw. Kom. Frontu Narodowego Nr 156 
zaprasza wszystkich mieszkańców swego 
obwodu w sobotę, 23 bm. o godz. 18 do 
świetlicy PKO AI. 1 Maja 23, III p. na 
spotkanie, na którym wygłoszony zosta­
nie referat „Budżet na rok 1953, pierw­
szym budżetem realizującym program 
Frontu Narodowego".

Po referacie wystąpi zespół artystyczny 
PKO z bogatym programem.

  

Dnia 20 maja 1953 roku zmarł po krótkich I ciężkich cierpieniach, opatrzo­
ny Saikramentami św., mój najdroższy i niezapomniany mąż, nasz zawsze 
kochany ojciec, brat i szwagier śp.

Wojciech Susała
przeżywszy lat 69.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 23 mają br. o godz. 16.30 z kaplicy 
cmentarza Miłosierdzia Bożego.
O czym zawiadamia w głębokim smutku pogrążona
2413) ZONA Z DZIEĆMI 1 RODZINA

 

60 ? GOZr€ ? EgTĆPY?parostatkiem do Brdyujścia
Staje się coraz 

cieplej więc nic 
dziwnego, że 
goszczanie w 
dą niedzielę 
ruszają na 
cieczki pod 
sto. W najbliższą 
niedzielę, 24 bm., 

nastąpi otwarcie sezonu żeglugowe­
go do Brdyujścia. Będziemy więc 
mogli odtąd każdy pogodny dzień 
świąteczny spędzać nad Wisłą, do­
kąd powiezie nas parostatek.

W nadchodzącą niedzielę parostat­
ki z Bydgoszczy do Brdyujścia od­
pływają o godz. 9, 11, 13, 14 i 15. 
Odjazd z Rybiego Rynku, gdzie 
sprzedaż biletów prowadzić bedzle 
bydgoski „Orbis". W Brdyujściu od­
będzie się zabawa taneczna. Wy-

byd- 
każ- 
wy- 
wy-

mia-

klasy XI c.
„„.....„j „ Na zebraniu maturzystów, które

postać. Dekoracje projektował A. Mu- się odbyło 18 bm., dyr. Kaute omó- 
szyński. W rolach wykonawców ujrzy- wj} program egzaminów promocyj- ws,/' "M Mnrnęnurlnmwra TX A 1 cysrtSclro C*7 , _ . . , .nych, podał szereg rad i wskazówek. 

Odczytał także listę uczniów dopusz­
czonych do egzaminów maturalnych. 
Jaka była radość, gdy okazało się, 
że prawie 100 proc, (oprócz jednego) 
zostało dopuszczonych do matury. 
Jest to głównie zasługą profesorów  
Żyromskiej, Gutowskiego i Iw i ikie- i cieczkowicze będą" mieHzapewnio- 
wicza, którzy nie szczędzili trudów, i ny dogodny powrót parostatkiem w 
aby podciągnąć „słabeusZÓW". I aodzinach nnnnhirininimich 

(M-Pu)

my: N. Morozowiczową. H. Alszyńską, Cz. 
Siekierzyńską, B. Bombora, J. Kwiat­
kowskiego, J. Ulricha, M. Wielicza, H. 

.Buczkowskiego j in.
Premiera „Niespokojnej starości" odbę­

dzie się 23 bm. o godz. 19,30.
W tym samym dniu na scenie ‘'toruń- 

■kiej wystawiona zostanie sztuka współ­
czesna irr.ego autora radzieckiego Simo­
nowa pt. „Obcy cień".

Trzecią z kolei sztuką, która pojutrze 
ujrzy światło dzienne w Teatrach Ziemi 
Pomorskiej będzie doskonała komedia 
Moliera pt. „Szelmostwa Skapena". Pre­
miera jej odbędzie się w Inowrocławiu.

godzinach popołudniowych i wieczór 
nych. (ż-fa)

^LTEATR
ZiEMI POMORSKIEJ
Piątek: Koncert svmfo 

niczny (20)
Sobota: Niespokojna 

starość — premiera (19.30)

OS KINA
Pomorzanin: Żołnierz

zwycięstwa I s. (15-30. 18 
i 20.30).

Polonia: Żołnierz zwy­
cięstwa 1 s. (17 1 19).

Orzeł: Tajemnicza wy­
spa (16.45 i 19).

Gryf: Ostatni Mohika­
nin (16.45 i 19)

Wolność: Samotny ża­
giel (16. 18 i 20).

Bałtyk: Budowa mate 
rii. Malarstwo Zuwikowa 
(17 i 19).

Mir: Wielka przygoda 
(19)

Rozmaitości: Weże.
Świat w soczewce. Lazu­
rów p Wybrzeże (16—23)

Bagatela: Musorgski
(20.30).

na-

Po­
co

Biletv normalne naby­
wać można dwa dni 
przód w .Orbisie” 

Uwaga: w kinach 
morzanin. i Polonia
dziennie dodatki filmowe 
o przebiegu X Mistrzostw 
Bokserskich Europy.

© D¥Ż(/R¥
Dyżur nocnv w rodź, 

od 21 do 8:
Apteka Społeczna nr 101, 

Czerwonej Armii 14, tel. 
16-51.

Apteka Społeczna nr 12, 
ul. Grunwaldzka 37, tel. 
34-31.

£ WYSTAWY
Muzeum im. Wyczółkow­

skiego: Książka i czasopi­
smo w służbie muzealnic­
twa.

Zbiory stałe f codzien­
nie w eodz od 10 do 16. 
w środy od 12 do 19, w 
niedziele od 10 do 14) W 
dni pnśwlateczne nieezvn- I 
ne.

Biblioteka Miejska: 
..Książka najskuteczniej­
szym narzędziem w wal­
ce o pokój, postęp i so­
cjalizm".

Czytelnia naukowa — 
od godz. 10 do 20. Wypo­
życzalnia Główna od «. 
13—10. w środy od a Il­
ls.

Pomorski Dom Sztuki: 
Wystawa Malarstwa. Gra­
fiki 1 Rysunku — prace 
członków Zw. Polskich Ar 
tystów-Plastyków z woi. 
bydgoskiego 1 olsztyńskie­
go.

fpRADIO
piątek, 22 maja

16.26 Bydgoski dziennik 
radiowy. 16.30 Wiadomo­
ści sportowe, 16.35 Mo­
zaika muzyczna. 17.20 Z 
cyklu: ..Słuchamy Chopi­
na” — gra J. Smidowicz. 
17.40 Report, pt. ..Sukcesy 
Wiśniewskiego" 17.50 Ka- 

I roi Ziehrer — Walc Wie- 
1 deńskie dziewczęta.

II Tl
MASZYNĘ damska .Sin- 
Mera”. prawie nowa, szaf 
kowa sprzedam. Plac Wol 
noód 5 3.  (2326
DOMY, gospodarstwa, za­
miany wszelkiego rodza­
ju. sorzedaie i poszukuie 
Lubiewski — Toruń, ul
Stalingradzka 3. (2351k

DOMEK z ogrodem surze-, 
dam. Porowiński Marian 
— Toruń. Wrzosy. Orla 25 

(2352k
AUTKO w dobrym stanie 
sprzedam. Bydgoszcz, ul.
Chełmińska 1-7.(2349  
WÓZEK czeski głęboki, 
oryginalny sprzedam Wro- 

: cławska 3-2. (2403

DOMEK ogród (wolne),

ROLNICZE maszyny i 
narzędzia sprzedam. Adres 
wskaże IKP Toruń. (14187 

|| IGUBT

ZAGUBIŁA sie kartit prze 
myślowa nr 70 Stefan Sło 
miński Inowrocław. Dwor­
cowa 5. (USD

|| POSADY WULNE

KOMINIARZA, starszego 
ucznia przvime natych­
miast z pełnym utrzvma 
niem. Starożyński — Ko­
szalin. Zwycięstwa 167.

(2130k

RADIO 3 lampowe ..Su­
per". 2 zakresowe orad 
zmienny sprzedam M 
Fornalakiej (Leszczyńskie

RBDAGUJE KOLEGIUM I
WYDAWCA I DRUK.: i 

SPÓLDZ „PRASA DE- 
MORRATYCZNA - NO 1 
WA EPOKA” WARSZA I 
WA. - ODDZ. w BYD- I 
GOBZCZY. CZERW. AR- । 
MD 13-23, TEL. 33-41, 33-42 | 
DRUKARNIA 13-33.

23.000 sprzeda. Pośrednic­
two: Bydgoszcz Zdunv 9 
(suterena) (2404
WÓZEK koszvk'^vv głę­
boki sprzedam. Sniadec-' 
kich 41a 1. (2406

MOTOCYKL ..Triumph" 
250 sprzedam. Al. 1 Maia 
37. podwórzu. (2341

MASZYNĘ do pisania do 
bra v:a1izkowa tanio sorze 
dam. Zygmunta Augusta 
4-4a.

1191 Dtllv gazet rot 
l kl VII 50 e 83 cm 

E-IV-mil

WAGĘ zegarowa marki 
..Biżerba" 20 kg sprzedam 
Gackowski — Czersk, ul. 
Kościuszki 33. (X132k

ZGUBIONO pokwitowa­
nie dokumentów na naz 
wisko Maria Slemieńska 
Toruń. (14186 
ZAGUBIONO dokumenty: 
książeczkę PKO nr 659032 
..A", legitvmacie służbo­
wa Pom. Zakł Garbar­
skie. legitvmacie Zw 
Zaw. Koczorowski Nar 
cvz — Bydgoszcz, ul. Sa­
perów 81-1. (2337
|| I* R A f E ~|l

PRAWNIK przvlmle do 
datkowo radcostwo lub 
stanowisko w dziale pra­
wno - administracyjnym. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„2339". (3039

MŁODSZY pomocnik o- 
grodnlczy lub przyuczony 
od zaraz potrzebny. U 
trzymanie na miejscu. O- 
grodnictwo. Bvdeoszcz. 
Czarna Droga 45. (2345

' ZAMIAW^~~
3 POKOJE kuchnia. wv- 
eody w Toruniu zamienię 
na mniejsze w Bydgosz­
czy. Wiadomość: Toruń. 
Wielkie Garbarv 17 3. 
Brudkowski (2149k

2 POKOJE z kuchnia - 
Gdańsk-Wrzeszcz. Żywiec­
ka 14-7. Oiunczyński. za 
mienie na podobne — 
Bydgoszczy. (MM

— t —11
śp. Józefa Osmolska

x Piskorskicb
przeżywszy lat 65 — zmarła 19 maja 1953 T. 
opatrzona Sakramentami św
Pogrzeb z kaplicy cmentarza przy ul. św. Je­
rzego w Toruniu, odbęozie sie w sobotę 23 bm. 
o godz. 16.
Maze św. w kościele Najśw. Marli Panny w 
Toruniu w sobotę 23 bm. o godz. 8.30 | w nie­
dziele 24 bm. o godz. 8.

CÓRKI I WNUCZKI
Toruń 1 Bydgoszcz.

11 WAUKA II
MASZYNOPISANIA meto 
da nowoczesna nrzvsoie- 
szona udzielam. Bydgoszcz 
Al. 1 Mała 34 4 (2328

MASZYNOPISANIA przy­
spieszonego metoda nowo­
czesna. korespondenci! 
handlowe! udzielam. To­
ruń. Kochanowskiego 6-4

(2148k

IL ."WO II
FOTEL dentystyczny lub 
kosmetyczny kupie Ofer 
ty IKP Bydgoszcz .2335"

(2335

WANILINĘ w Proszku 
stale kupujemy. „Wani­
lia" Bydgoszcz, ul. Po­
morska 54 w podwórzu.

(3317

Dnia 20 maja 1953 roku zm-art ogólnie ceniony 
nasz współpracownik

Jan Lewandowski
mistrz warsztatowy

W zmarłym tracimy ofiarnego pracownika 1 nie­
odżałowanego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się 23 maje br. o godz. 17 
z kaplicy cmentarza przy ul. Grunwaldzkiej.

Współpracownicy
Zakładu Remontowo Montażowego

C. Z. p. Mlecz, w Bydgoszczy

PreituiDcrała 
4-zavopiNm — 

dowodem 
kultury J

|pokojuposzukują!
OSOBA z dzieckiem po­
szukuje pokoju względnie 
utrzvmania za sprzątanie 
domowe. Adres IKP Byd­
goszcz. (3NB
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Kopernikowskim s»lakiem (3)

Olsztyn się oparł nawale
Kopernik patrzał na stare miecze i topory z dziwnym uczuciem, zdawało 

mu się, ie na niektórych dostrzega ślady krwi ludzkiej. I wzdrygnęła się 
na ten widok jego dusza.

Myślał o tym z przerażeniem mędrzec, który całe tycie myśl wysyłał da­
leko od padołu płaczu, od bolesnego wycia nędzy i niedoli, w przestrzenie, 
gdzie gwiazdy obracają się w kryszta’owych sferach i rozlewają krew pro­
mienną na ciemne błękity. A jeżeli od gwiazd wracał między ludzi, to zawsze 
ze słowem miłości i pokoju, albo z dobrą radą w celu ulżenia cierpieniom. A 
teraz, wskutek ' dziwnego splotu okoliczności i fatalnego biegu wypadków, 
los oddawał mu w ręce obroną warowni olsztyńskiej i życie wielu ludzi.

A więc będzie walczył w obronie własnej i w obronie ludności przeciw 
okrutnemu ciemięzcy. (L. H. Morstin — „Kłos Panny")

Olsztyn — Zamek. Kopernikowski zegar refleksyjny.
(Foto — IKP Woźniewski)

Zaiste były to dla genialnego a- ' komnaty mieszkalnej po schodkach 
stronoma lata wielkiej próby, się dostawał, w gwiazdy spozierał. 

Biskup Fabian Luzjański poruczył; Czas ten jednak znajdywał również 
mu objąć stanowisko administratora I i w dzień, skoro na ścianie zegar 
kapitulnego. Musiał więc Mikołaj słoneczny wykoncypował, rzucając 

nań świetlne promienie przy pomocy 
umieszczonych na parapecie okien­
nym zwierciadeł. Przejdźmy więc na 
zamek olsztyński, aby bliżej przypa­
trzeć się kopernikowskim pamiąt­
kom. Przy okazji warto, abyście wie­
dzieli, że kustosz Muzeum Mazur­
skiego (które znajduje się w zamku) 
Hieronim Skurpski opiekuje się zbio­
rem bardzo bogatym. Warto, abyście 
wiedzieli i to, że — jeśli poprosicie 
grzecznie — objaśni Was w olsztyń­
skich copemicanach prof. Chomin.

Wnętrze żarniku przebudowane zo­
stało w początkach naszego stulecia 
dla potrzeb pruskiego rezydenta. 
Najpiękniejsze jednak komnaty po­
zostały niesikażone. Możemy więc o- 
bejrzeć izbę kopeAiikowską d przyle­
gającą do niej salę zebrań kapituły 
możemy obejrzeć przepiękne kapitul­
ne sklepienie. Cisza zdaje się pogłę­
biać nastrój gotyku. W krużganku o- 
bok. również cisza, mącona tylko 
chwilami ledwie słyszalnym szmerem 
muzealnych chodaków. Na ścianie 
fragment tajemniczego zegara reflek 
svjnego, którego „działanie" przez 
długi czas stanowiło zagadkę. W ga­
blocie pełny model zamlli, na ścia­
nach wystawka zdjęć, mówiąca o pa­
miątkach i miejscach koperknikow- 
nach wystawa zdjęć, mówiąca o pa­
miątkach i miejscach kopernikow­
skiej, trzeba wyjść na dziedziniec 
zamkowy. Misterność ostrołukowych

Kopernik w zasadzie zrezygnować 
na razie z dociekań astronomicznych, 
gdyż nowa funkcja pochłaniała mu 
wiele czasu. Administratorem był 
znakomitym, potrafił nie tylko swoją 
rządnością się wyróżnić, ale rów­
nież najdalej idącą troską o powie­
rzone sobie sprawy. Trwał na swym 
olsztyńskim posterunku od 1516 do 
1521 roku. W tym czasie powstała 
jego słynna rozprawa „O monecie", 
w której rozcinał zagadnienie uzdro­
wienia waluty. W tym czasie wokół 
Olsztyna powstawały pierwsze wsi 
wolnych chłopów — Naterki, Kle­
bark Wielki, Redykajny, Gietrzwałd. 
W tym czasie wzmocnił mury ol­
sztyńskiej warowni, aby mogła się c- 
przeć krzyżackiej nawale. Z kores­
pondencji Kopernika ze Scułtenim 
wynika, że nie ograniczył się do 
wzmocnienia murów. Zakupił rów-

Olsztyn — Zamek. Szczyt, z któ­
rego Kopernik obserwował gwiazdy. 

(Foto — IKP Woźniewski)

wiozącego ludzi do pracy tramwaju 
czy muzealną ciszą panującą na zam­
ku. Ale tylko pozornie. Bo wszystko 
to są znaki pełnego życia.

PAWEŁ DZIANISZ

Olsztyn — Zamek. 
Kapituły, w głębi 
mieszkał Kopernik.

(Foto — IKP 
nież 17 hakownic, a 
szych 50. Zwiększył 
która stróżowała na zamku pod do­
wództwem Dołuskiego do 100 ludzi. 
Daremnie przez pięć dni szturmował 
Albrecht Hohenzollern twierdzę. 
Butne krzyżactwo w owych pamięt­
nych dniach lutego 1521 r. ze sromem 
odstąpić musiało od jej murów.

Pomyśleć by można, że Mistrz Mi­
kołaj. tak bardzo rozlicznymi obo­
wiązkami absorbowany, nie miał 
już czasu na kontynuowanie swej a- 
stronomicznej pracy badawczej. 
Krzątał się pewnie w wielkim zaafe­
rowaniu po zamkowych komnatach 
i krużgankach, rozmowy wojskowe 
przeprowadzał z Dołuskim, korespon­
dował z swymi mocodawcami, liczne 
przeprowadzał inspekcje dóbr bisku­
pich. zaglądał do obór i stajni, ^tros­
kał się' o ludzi i chudobę... Gdzież 
mu tam jeszcze było, o gwiazdach 
myśleć. Ale nie. Historia i koperni­
kowskie pamiątki mówią, że ten 
człowiek o niespożytej energii potra­
fił jeszcze coć niecoś czasu uszczknąć, 
a<by poświecić się swojej pasji. Czas 
ten znajdywał zapewne po większej

Sala posiedzeń 
sala w której

Woźniewski)
zamówił dal- 

połską załogę.

części w no". Itfedy ?. wieżyczki ulu- | kę. 
błonej, do której -wprost ze swej1 C
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| TT 1 średniej zadebiutował w me- 
czu z Węgrami Majchrzycki.

Nazwisko to bardzo mocno związane 
jest z historią pięściarstwa polskie­
go i jeszcze nie raz do niego powró­
cimy. Dotychczas „rodzimą" Katego­
rią Majchrzyckiego była waga lekka. 
Startując w Warszawie znalazł się w 
średniej, a więc o dwie kategorie 
wyżej. Nie był on jeszcze tak wyro- 
bipny fizycznie, aby mógł walczyć w 
średniej; nie był tak odporny na cio­
sy, jak by należało wymagać.

Przeciwnik „Majchra" — Szigetti 
staje w ringu z mocnym przekona­
niem i wolą zwycięstwa. „Majcher" 
jednak ani myśli kapitulować. Polak 
nadrabiał braki fizyczne świetną 
techniką. W gorących sytuacjach, 
gdy cięższy Szigetti przyciskał Pola­
ka do sznurów, „Majcher" wymykał 
się z kocią zręcznością i znów starał 
się panować na ringu dzięki błyska­
wicznym niespodziewanym ciosom. 
Po każdym ataku Węgra ostatnie sło­
wo należało do Polaka.

Kilkadziesiąt sierpowych Maj- 
.chrzycki odparował, a jednak je­
den trafił w szczękę. „Majcher" ma 
już na tyle rutyny, że wie jak się ra­
tować, wpada natychmiast w objęcia 
przeciwnika — w klincz. Skutki cio­
su jednak było można zauważyć do 
końca pojedynku. Pod koniec walki 
Szigetti jest wyraźnie świeższy. Przy­
znano zwycięstwo Majchrzyckiemu, 
co niewątpliwie krzywdziło Szigetti. 
Remis byłby oceną słuszniejszą.

Stan punktowy jest teraz 6:6 — 
podniecenie na widowni rośnie.

Od tego momentu zaczynają
kombinacje przy stoliku sędziowskim. 
W następnej walce wyraźnie wygry­
wa Wiśniewski z Bókody. A tymcza­
sem ^sędziowie ogłaszają zwycięstwo ropy. 
Bokody — tak jakby chcieli wyna- Alfred Kupka urodził się w 1909 
grodzić Węgrów za poprzednią wal- r. i od najwcześniejszych lat mło- 
' dości zajmował się sportem. Jako 17

■ Ciężka walka pomiędzy potężnym letni chłopiec grał w bramce KS

się

opraw okiennych zdaje się być tak 
delikatna, że mógłby ją skru­
szyć każdy krzyk głośniejszy. 
Nie ma obaw zresztą o krzyki. 
Mimowoli schodzi tu na czło­
wieka skupienie. Staje w wyobraźni 
dawny czas, kiedy w tym miejscu 
krzątał się dzielny administrator, 
walczący bohatersko o polską praw- 

’ dę i sprawiedliwość na tej ziemi.
Na dziedzińcu jeszcze jedna prastara 
pamiątka. To staropruski nagrobek 
względnie bożek sprzed 1200 lat, od­
naleziony w okolicach Barcian.

Niedaleko, za murem zamkowym, 
jednostajnie szumi Łyna.. Za nią 
pomnik Kopernika, wystawiony jako 
dowód wdzięczności za obronę pol­
skiego Olsztyna. Tego Olsztyna, któ­
ry się oparł nawale germąńskiej, 
który był na tej ziemi bastionem pol­
skości wiernym i wytrwałym. Teraz 
leczy siwe wojenne rany, tworzy co­
raz bujniejsze życie, jest mózgiem 
i sercem pięknej ziemi warmińskiej 
i mazurskiej.

Trzeba więc popatrzeć na Olsztyn 
dzisiejszy, na odbudowywane z pie­
tyzmem Stare Miasto, na powstające 
miasteczko uniwersyteckie, na dumę 
grodu — Wyższą Szkołę Rolniczą, 
aby w tym specyficznym klimacie 
młodego starego miasta wyczuć nurt 
wszechstronnie rozwijającego się 
życia. Pozornie niewiele jest związ­
ków między żaglową łodzią prującą 
wody Jeziora Długiego a dzwonkiem

10) się z nim zmierzyć; w ten sposób 
pozostaje nadal mistrzem. Bierze 
udział w zawodach Polski Śląsk — 
Niemiecki Śląsk, wygrywając przez 
k.o. z Schlohoffem.ić^!POLSKiTświATA

Wocką a Korosym była właściwie 
zmaganiem zapaśników. Korosy jest 
trochę lepszym pięściarzem i raczej 
należało się jemu zwycięstwo.

W owe czasy uważano, że w razie 
równości punktów wygrywa ta dru­
żyna, która odniosła sukces w wadze 
ciężkiej. Oficjalnie więc Polska wzy 
stanie punktowym 8:8: wygrała mecz 
z Węgrami.

WĘGRZY POKRZYWDZENI
Bezstronnie mówiąc, było zupełnie 

inaczej. Węgrom bezwarunkowo na­
leżało się zwycięstwo i gdyby wpro­
wadzono do kart sędziowskich remi­
sy, Węgry wygrałyby spotkanie przy­
najmniej 9:7.

Na meczu z Węgrami zakończył się 
jakby pierwszy okres boksu polskie­
go. Polskie pięściarstwo poczuło się 
silne i zaczęło myśleć o mistrzost­
wach Europy, które miały się odbyć 
w 1930 r. w Budapeszcie. Przed tym 
wielkim turniejem projektowano je­
szcze rozegrać na początku 1930 r. 
spotkania z Niemcami i Czechosło­
wacją.

W końcu sierpnia 1929 r. nadeszła 
z Katowic tragiczna nowina. Alfred 
Kupka odebrał sobie życie. Trudno 
mi było uwierzyć w tę wiadomość. 
Kupka miał zaledwie 20 lat i dopie­
ro zaczynał żyć. Ślązak niewątpli­
wie był wielkim talentem i boks 
polski na) niego bardzo liczył przed 
zbliżającymi się mistrzostwami Eu-

List z Babimostu

Chłop na schwał
Babimost, osada leżąca w pobli­

żu sąsiedzkiej miedzy rozdzielającej 
dwa województwa: poznańskie i zie­
lonogórskie — rozciągająca się 
wzdłuż babimojskiego kanału oraz 
brzegów rzeki Zgniłej Obry, warta 
jest odwiedzenia z wielu względów. 
Turysta znajdzie tam rozpoczynający 
się malowniczy krajobraz lubuski, 
etnograf oryginalny, odwieczny fol­
klor ludowy, zaś historyk żywy frag­
ment z dziejów chłopstwa polskiego 
na nadodrzańskich obszarach wcho­
dzących obecnie w granice admini­
stracyjne woj. zielonogórskiego.

BASTION POLSKOŚCI
Osada nosząca charakter małego 

miasteczka wraz z otaczającymi ją 
wsiami należy do nielicznych regio­
nów lubuskich, w których ludność 
polska od czasów piastowskiego wła­
dania, aż po radosny dzień wyzwo­
lenia przez bohaterską Armię Ra­
dziecką i Ludowe Wojsko Polskie, 
zachowała w zwartej masie ojczysty 
język i dawne obyczaje. Ani po­
pieranie kmieci niemieckich przez 
możnowładców średniowiecznych.| ka^ach^haftawa^ne” s^dnfce'i* ko- 
ani rugi osławionej bismarckowskiej ronkowe chusty niewiast i dziewcząt 
hakaty ani nawet krwawy terror hi- k i iż kunszt koronkarski i 
tlerowski me zdołały wytępić u tamtej hafciarski nie zanikł bynajmniej w
szych mieszczan i chłopów mowy 
polskiej czy tradycji zwyczajowych. 
Zamieszkując od dziada pradziada 
owe wioski przetrwali zwycięsko 
wszystkie nawałnice dziejowe.

TRADYCJE KULTURALNE
W okolicznych wsiach, Kramsku 

Starym j Nowym, Podmoklu Małym 
i Wielkim, Kosieczynie, Chląstawej, 
Dąbrówce Wielkiej jak też i w sa­
mym Babimoście zachowały się daw­
ne zwyczaje. Ludność tu lubi śpie­
wać, a piosenki nierzadko noszą 
cechy gwarowe staropolskiego języ­
ka. Chętnie organizuje ona chóry. 
Można śmiało twierdzić, iż w każdej 
z tych wiosek istnieje przynajmniej 
jeden ludowy zespół śpiewaczy. Są 
bowiem i takie, w których jest ich 
kilka, a to mieszany, kobiecy i dzie­
cięcy.

Niemniej chętnie zarówno dorośli 
jak i młodzież uprawiają sztukę ta­
neczną. Nie tańczą jednak modnych 
zagranicznych „wyłamańców", jak 
zwą rumby czy tanga, ale rdzenne 
ludowe dawne pląsy odznaczające się 
wdziękiem póz oraz oryginalnością 
rytmu. Stanowią one w pewnym 
sensie prawdziwie piękne pantomi- 
ny o bogatej treści unaocznianej 
widzom gibkimi ruchami wirujących 
par. Do tańca przygrywa wiejska 
kapela, w której prym wiodą kob­
ziarze zwani też dudarzami. Właśnie 
w rejonie babimojskim mieszkają po 
dziś dzień nie tylko domorośli muzy­
cy grający wprawnie na dudach, ale 
także ludowi konstruktorzy tych, za­
nikających zwolna w innych okoli­
cach, starych chłopskich instrumen­
tów. Sędziwi kobziarze są jednak 
krzepcy i sami nierzadko puszczają 
się w tany, przytupując ogniście w 
tańcu noszącym miano „klaskanego" 
czy tanecznej pantominie zwanej 
„pląsem z chusteczką". Kształcą oni

Kolejowego w Katowicach. Tam wy­
nalazło go baczne oko pioniera boksu 
— Snopka, który w zimie 1926 r. 
wziął go pod swoją opiekę.

Nadzieje nie zawiodły, już w 
przyszłym roku Kupka, walczący w 
półciężkiej dochodzi do finału mi­
strzostw Polski, ulegając nieznacznie 
Gerbichowi.

W 1928 r. Kupka walczy w mi­
strzostwach Polski w Warszawie, 
bijąc w finale warszawianina Fina. 
Od tego czasu rozpoczyna się jego 
właściwa kariera bokserska. W Pol­
sce Ślązak już nie ma godnego prze­
ciwnika. Zagranicą spotyka się z 
mistrzem Niemiec Sangerem, osią­
gając wynik nierozstrzygnięty. W 
październiku tamtego roku wyjeż­
dża do Danii i Szwecji. Pierwsza 
jego walka w Danii z mistrzem 
Europy — Michaelsenem zakończy­
ła się porażką na punkty. Już jed­
nak drugą walkę z Backem wygry­
wa zdecydowanie.

W Szwecji walczył Kupka trzy 
razy, wygrywając z Enebergiem w 
Molmoe przez k. o. — ze Sjonem w 
Heliborgu przegrywając na punkty 
i wreszcie wygrywając z Fruber- 
giem 'w Landskronie.

Po powrocie do kraju Kupka kil­
ka razy reprezentuje barwy polskie 
to meczach międzypaństwowych, o 
czym pisałem w poprzednich od­
cinkach.

Po meczu z Czechosłowacją spot­
kał się on z trenerem Pistulą, za­
wodowcem, przegrywając bardzo 
nieznacznie. W mistrzostwach Ślą­
ska — Kupka pokonał Wockę, a w 
mistrzostwach Polski nikt nie chce 

też nowe zastępy młodych godnycfc 
następców.

MISTERNE KORONKI
Średniowieczne, akta miejskie za­

chowane w zielonogórskim muzeum 
regionalnym opowiadają o haftach 
i koronkach babimojskich jako o 
atrakcyjnym artykule nabywanym 
podczas jarmarków miejscowych 
przez nadobne matrony z grodów 
lubuskich. Owe misterne hafty i 
koronki były dziełem rąk chłopek 
spod babimojskich wsi, które spie­
niężając swe wyroby, na tej drodze 
dopomagały rodzinom żyjącym w 
niedostatku skutkiem ucisku i wy­
zysku ze strony panów włości.

I w dobie obecnej dziewczęta z 
Dąbrówki Wielkiej czy Kramska 
zajmują się koronkarstwem. Gdy 
na Dni Winobrania do Zielonej Góry 
zjeżdżają artystyczne regionalne ze­
społy, wyróżniają się nie tylko u- 
zdolnieniami tanecznymi czy śpiew­
nymi, ale także cennymi ludowymi 
strojami właśnie grupy babimojskie. 
Koronkowe bluzy o bufiastych rę- 

tamtejszej okolicy.
Nie ma też chyba w woj. zielono­

górskim ludności chętniej szej do 
pracy społecznej, aniżeli babimoj- 
szczanie. Rozwijają się w ich wsiach 
Koła Gospodyń Wiejskich, TPPR i 
LPŻ, a każdy większy zjazd względ­
nie uroczystość odbywające się w 
miastach lubuskich uświetniają swy­
mi występami.

Nie zapomina o nich Ludowa Oj­
czyzna. W Dąbrówce Wielkiej pro­
wadzony jest ośrodek muzyczny i 
śpiewaczy, zaś pozostałe świetlice 
dysponują dobrze wyszkolonymi, 
biegłymi instruktorami. Toteż z 
każdym dniem zespoły artystyczne, 
grupy hafciarskie i koronkarskie czy­
nią znaczne postępy. Bowiem ci 
chłopi, którzy przetrwali niedolę i 
rugi zaborcze, ucisk obszarniczy i 
kapitalistyczny, pragną jak najwy­
dajniej pracować dla Polski Ludo­
wej. A pracują z zapałem, z ca­
łego serca, bowiem nie przez fanfa­
ronadę, lecz hart duchowy zwą się 
sami „chłopami na schwał".

Mieczysław Turski

Czytanie to twórczość. 
Rzetelny czytelnik twórczo 
uzupełnia treść książek swo­
im doświadczeniem życio­
wym, fantazją i własnym 
życiem duchowym. Tworze­
nie milionów takich czytel­
ników — to rozszerzanie 
i kontynuowanie kultury 
narodowej, to wielki wkład 
w ogólnoludzki postęp.

ILJA ERENBURG

NIEROZWIĄZANA TAJEMNICA
W dniu 15 sierpnia Kupka spoty­

ka się w meczu międzyklubowyrn 
z Mierzwą i wyrzuca przeciwnika 
dwukrotnie z ringu, za co zostaje 
zdyskwalifikowany. Na drugi dzień 
popełnia samobójstwo.

Przyczyny samobójstwa stanowią 
do dziś dnia tajemnicę. Wówczas 
mówiono, że Kupka tak sobie wziął 
do serca dyskwalifikację na ringu, iż 
zdecydował się na desperacki krok. 
Jak się zdaje, tak w istocie nie by­
ło. Jedno jest pewne, klub nie roz­
toczył żadnej opieki wychowawczej 
nad Kupką. Klub widział w Kupce 
dobrego boksera — nie widział jed­
nak człowieka — młodego chłopca, 
któremu trzeba służyć pomocą i 
przyjacielską radą.

■ Straciliśmy w osobie Kupki jed­
nego ze swych najlepszych pięścia­
rzy. Straciliśmy go wtedy, gdy był 
bardzo potrzebny, gdy zbliżało się 
spotkanie z Niemcąmi, mecz do któ­
rego obie strony przykładały wiel­
ką wagę. Boks niemiecki impono­
wał nam wówczas do pewnego stop­
nia,' ponieważ niewątpliwie byt po­
tężny. Każdy punkt uzyskany w 
walce z Niemcami napawał nas du­
mą, gdyż wskazywał, że i polscy 
pięściarze czynią postępy. Bo trzeba 
wiedzieć, ży w tym czasie Niemcy 
rozegrali już 24 mecze międzypańst­
wowe, z których 19 wygrali, trzy 
przegrali, a dwa zremisowali. Myś­
my mieli rozegrać dopiero szóste 
spotkanie Niemcy już wówczas chwa 
liii się takimi zwycięstwami, jak nad 
Węgrami, Szwajcarią, Italią, Holan­
dią, Francją, Szwecją, Danią, Nor­
wegią i Irlandią.


